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System samonapędzający 
i problemy potrzebujące wsparcia 

Wybory przeszły do historii. Dokonaliśmy 
selekcji, oddaliśmy swoje glosy. Jakiego pi-
wa sobie przy tym nawarzyliśmy, takie bę-
dziemy musieli spijać przez najbliższe lata. 
Mam nadzieję, że nie będzie to napój naj-
podlejszegogatunku. Choć sądząc po tego-
rocznej kampanii przedwyborczej - różnie 
może być. W tym roku - jak nigdy jeszcze -
kampania była widoczna i każdy, kto tylko 
chciał, mógł poznać kandydatów i ich hasła. 
A że wiele spośród nich nadaje się tylko do 
żartobliwego felietonu, postaram się udo-
wodnić. Zdaję sobie sprawę, że narażam się 
przy tym niektórym kandydatom, ale liczę na 
ich poczucie humoru. Trzeba umieć się 
śmiać - także z siebie. Jeśli zaś ktoś decydu-
je się na sprawowanie władzy, musi liczyć 
się z faktem, że stając się osobą publiczną, 
będzie narażony na obstrzał wyborców i śro-
dków masowego przekazu. 

Zacznę od FORUM 2000, które najwcze-
śniej chyba zaczęło swoją kampanię wy-
borczą. Co tydzień świeżutki plakacik z ha-
sełkiem. Co hasełko, to piękniejszy kwiatek. 
Najlepsze z nich, to mówiące o tym, że są 
„Tajną bronią". Jak czytam coś takiego, to od 
razu mam ochotę zacząć strzelać. Spore 
grono z FORUM to ludzie związani z dotych-
czasową władzą. Skoro są tak dobrzy, jak to 
było widać, to czemu inni kandydaci do 
władz tyle mają do zrobienia w tym mieście? 
A może ci wszyscy spoza FORUM kłamią? 
Czas pokaże. Dajmy jednak spokój tajnej 
broni, dość się już w kraju nawojowaliśmy, 
pora na sensowne, pokojowe działania. 

W miarę rzetelnie śledziłam kampanię 
przedwyborczą, żeby po prostu wiedzieć, co 
jest grane. Czytałam od dechy do dechy ulo-
tki, które do mnie docierały. Była to nader in-
teresująca lektura. Szczególnie wzruszył i 
ujął mnie kandydat próbujący pozyskać mój 

głos tymi oto słowy: Zlikwiduję bezrobocie w 
Kędzierzynie-Kożlu (opracowałem samo-
napędzający się system tworzący miejsca 
pracy)... w okresie jednego roku doprowadzi 
on do tego, że będzie więcej miejsc pracy niż 
chętnych... za pracą do Kędzierzyna-Kożla 
przybędzie wielu ludzi. Czyż to nie genialny 
pomysł? Szkoda tylko, że wcześniej nie zo-
stał przez tego kandydata wcielony w życie. 
Widać, cztery lata działalności tego pana w 
Radzie Miasta to za mało. Potrzebuje więcej 
czasu. Ma ponadto w zanadrzu sporo innych 
pomysłów. Dalej w ulotce pisze mianowicie 
tak: Zrealizuję przedsięwzięcia, których za-
rysy mam w głowie, które zrodzą się pod-
czas mojej działalności, a które zachwycą 
Was, zdumieją... Nie wiem jak inni wyborcy, 
ale ja już pieję z zachwytu. 

Inny kandydat przekonywał mnie tymi 
słowy: Oddając Swój głos na moją, zapew-
niam, że nie będzie to stracone zaufanie. 

Ludzie święci, to na kogo mam w końcu 
głosować, zdecyduj się pan. Na pana, czy 
też na pańską szanowną małżonkę? Komu 
mam zaufać? 

Może raczej temu, który pyta mnie: Czyż 
swoją osobą nie przeganiam przestępców? 
Po czym dodaje: Te i inne rzeczy robię, bo 
czuję potrzebę pracy dla tej ziemi i dla ludzi 
tej ziemi. To mi się podoba. Więcej takich i 
policja może spokojnie spać. 

Jedna z kandydatek przekonywała mnie, 
zahaczając nawet o NATO, tyle że inaczej 
trochę zapisane. Wyglądało to mniej więcej 
tak: Radny-Obywatelom to jest moje hasło i 
wszystko będę robić będzie z nim związane. 
Będę walczyć o sprawiedliwość, lojalność i 
poszanowanie Obywatela bez względu na-
to, czy jest bogaty, czy biedny. 

Inny kandydat obiecywał natomiast: 
Chcę założyć chodnik wzdłuż ulicy wzdłuż 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

- Z a zakończoną niedawno robo-
tę otrzymaliśmy list pochwalny - in-
formuje Henryk Grodoń i Krzy-
s z t o f Z i e l i ń s k i , c z ł o n k o w i e 
Zarządu „Energomechu" . Byl iśmy 
podwykonawcą Mostostalu Zabrze 
przy budowie Fabryki Samochodów 
Osobowych GM Opel w Gliwicach. 
W maju weszl iśmy tam na urucho-

_mienie, czyli na nastawienie, drobne 
' j monty itd. Do nas należała obsługa 
sprężarek, pomp, układu wodnego. 
Przy uruchamianiu pracowaliśmy tam 
na trzy zmiany. Prowadzil i je Henryk 
Josz i Krystian Josz oraz brygadzi-
ści Alfred Kaczmarczyk i Stani-
sław Sowa. Robota należała do na-
prawdę ciekawych, miel iśmy kon-
takt z maszynam i , jak ie j eszcze 
dotąd w kraju nie pracowały. Nowo-
czesna fabryka, naprawdę można 
się tam uczyć innego podejścia do 
pracy i samej roboty. 

Wynegocjowal iśmy dobrą cenę. 
Płacić jednak musiel iśmy ludziom 
za dojazdy. Pracowali tyle, na ile wy-
magała sytuacja. Liczyła się dyscyp-
lina i dyspozycyjność. Teraz mamy 
zapewnienie dyrektora Mostostalu, 
że chętn ie weźmie nas do podo-
bnych robót. Firma ta pracuje obec-
l ie w ZA przy t lenowni, wykonywa-

nej dla angielskiej f irmy Boc Gaz. Li-
czymy, że wejdz iemy tam z naszymi 
ludźmi. Spotkal iśmy się już z przed-
stawicielami tamtej firmy, złożyl iśmy 
ofer tę i czekamy. W na jb l iższym 
czasie odbędzie się kolejne spotka-
nie. Spodziewamy się wejścia tam 
dziesiątką ludzi. Przypadłoby nam 
sprawdzenie wszystk ich zaworów 
bezpieczeństwa, spawanie. Liczy-
my, że będziemy wykonywać kon-
strukcje, tamta strona się też tym in-
teresowała, zapoznal i się z naszą 
ofertą cenową. 

Już w chw i l i p o w s t a n i a P P - U 
„Energomech" nie ulegało wątpl iwo-
ści (co Zarząd spółki podkreślał na 
każdym kroku), iż f i rma ma przero-
sty zatrudnienia oraz nierentowne 
usługi. Aby przeciwdziałać zagroże-
niu firmy, Zarząd podjął decyzję o 
dokonaniu radykalnej restrukturyza-
cji. Niezbędnym, lecz najbardziej 
bo lesnym spo łeczn ie e lemen tem 
restrukturyzacj i stała się koniecz-
ność zwolnień grupowych. Zakoń-
czono je z końcem marca br. W dniu 
rejestracji zatrudnienie w spółce wy-
nosiło 285 pracowników, w tym 37 
na stanowiskach nierobotniczych. 
Po restrukturyzacji spółka zatrudnia 

Ciąg dalszy na str. 4) 

„Energomech" restrukturyzowany 

Życie Blachowni 

Brutalne prawo rynku 
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W Blachowni, tak jak wszędzie, lokal wy-
borczy czynny by! od godziny 6.00 do 20.00. 
Nawet kilkusekundowe spóźnienie wyklu-
czało z uczestnictwa w wyborach (co spraw-
dziliśmy). Uprawnionych do glosowania w 
tym obwodzie-2732. 

Wybory do rady gminy 
Kart do glosowania wydano 1163. Z urny 

wyjęto 1162. Głosów nieważnych 86, w tym 
z powodu postawienia znaku „x" obok nazwi-
ska dwu lub większej liczby kandydatów z 
różnych list 75, z powodu niepostawienia 
znaku „x" obok nazwiska żadnego z kandy-
datów z którejkolwiek z list 11. Głosów 
ważnych oddano 1076. 

Na listę SLD oddano w tym okręgu 153 
głosy. Największą popularnością cieszyli 
się: Adam Oczoś 106 głosów, Mirosława 
Jankowska 18, Roman Miraszewski 12, 
Bogusław Dziedziejko 3, Rudolf Dziumaga 
2. Na listę AWS oddano 110 głosów. Naj-
więcej uzyskali: Henryk Małkowski 76, 
Beata Wojciechowska 21, Jarosław Karski 
6, Edward Bartczak 3. Na listę „Wspólne 
miasto" oddano 57 głosów. Najwięcej 
uzyskali: Tadeusz Witko 23, Stefan Kuś 12, 
Janusz Klimek 9, Witold Lipowski 7, Józef 
Szymaczek 3. Na „Forum 2000" 
głosowało 142 wyborców. Najwięcej uzy-
skali: Marian Makowski 128 głosów, 

Ż Y C I E B L A C H O W N I 

Jak głosowaliśmy? 
Stanisław Wolkiewicz 7, Mirosław Sieja 4, 
Andrzej Jędrzejczyk 2, Paweł Kuchar 1. Na 
listę „Praca i Rozwój" oddano 111 
głosów. Najwięcej uzyskali: Jan Oleksik 36 
głosów, Jan Bartoszek 34, Piotr Krywionek 
31, Paweł Kunert 5, Ludwik Czesław Kosno 
4. Mniejszość niemiecka uzyskała popar-
cie 138 wyborców. Herbert Glomb 
otrzymał 116 głosów, Hubert Majnusz 11, 
Josef Galla 8, Johann Goiły 2, Herbert Kra-
sówka 1. Na inicjatywę „Most" oddano 17 
głosów. Piotr Skorupa 13, Iwona Wiśnie-
wska 2, Piotr Warner 1, Beata Świerzyńska 
1, Anna Jelinek 0. Lista „Nasz Blok Wybo-
rczy" - 25 głosów. Ryszard Kraus 8, Adrian 
Józef Nikula 7, Włodzimierz Tałan 7, Józef 
Stanisław Pelc 2, Krzysztof Czeczot 1. 
„Obywatele obywatelom" uzyskało u 
nas poparcie 323 mieszkańców osiedla, 
w tym Ryszard Masalski 252, Jerzy Kazi-
mierz Pałys43, Helmut Sosna 17, Bogumiła 
Kowalczyk 5, Bolesław Łoziński 4. 

Wybory do rady powiatu 
Do urny wrzucono 1151 kart. Wszystkie 

były ważne, ale głosów nieważnych doliczo-
no się 94, w tym 46 z powodu postawienia 

znaku „x" obok kilku kandydatów i 48 obok 
żadnego nazwiska. 

Lista SLD-oddano 164 głosy. Krysty-
na Biecewicz otrzymała 80, Kazimierz 
Tylus 63, Jan Saniawa21. 

Lista AWS - oddano 198 głosów. 
Marian Koreń otrzymał 142, Bernard Elias 
29, Stanisław Białczak 27. 

Lista „Bezpieczeństwo Wspólny Cel" 
- oddano na nią 59 głosów. Sławomir Pio-
trowski otrzymał 48, Ignacy Krasicki 6. 

Lista „Wspólne Miasto" - oddano 84 
głosy. Aleksander Tylus otrzymał 26, 
Andrzej Starostka 20, Józef Szymański 12. 

Lista „Forum 2000" - 139 głosów. 
Wiesław Masztalerz otrzymał 119, Grzegorz 
Białek 13, Karol Stępień 7. 

Wyboiy 
do Sejmiku województwa 

Z urny komisja wyjęła 1160 ważnych kart. 
Głosów nieważnych było aż 140, w tym 42 z 
powodu postawienia znaku „x" przy zbyt 
dużej liczbie kandydatów i 98 z powodu nie-
postawienia przy żadnym nazwisku znaku 

Na listę SLD oddano w Blachowni 216 
głosów. Andrzej Mazur otrzymał 79, Józef 
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Piechota 76, Maria Nowakowska 32. Lista 
AWS - 232 głosy. Kazimierz Przybyło 
otrzymał 82, Wiesław Pawłowski 43, Zbig-
niew Peczkis 31. Unia Wolności - 186. 
Józef Sebesta otrzymał 62, Mirosław Seme-
niuk 43, Elżbieta Urbańska-Kmieciak 34. 
Przymierze Społeczne PSL-UP-KPEiR -
21 głosów. Jan Gruszka otrzymał 5, Norbert 
Karkosz 3, Stefania Mikoluk 3, Mirosław 
Szubiński 3. Ruch Patriotyczny Ojczyzna 
- 36 głosów. Wacław Góźdź otrzymał 10, 
Sylweriusz Mysłek 8, Marek Zabłotny 3, Jan 
Bartosiewicz 3, Wiesław Fiałkowski 3. 
Rodzina Polska - 63 głosy. Andrzej Kure-
lowski otrzymał 19, Beata Anna Cybruch 12. 
Sebastian Szklarczyk 8. Na listę Mniejszo-
ści niemieckiej oddano 213 głosów. Naj-
więcej uzyskali: Bruno Kosak 123, Winfred 
Mleczko 42, Engelhard Harz 19. Lista 
OKOOP - Obywatelski Komitet Obrony 
Opolszczyzny - 53 głosy. Marek Tołpa 
otrzymał 18, Ewa Chlap 15, Grzegorz 
Michałowski 6. 

Tak głosowaliśmy w Blachowni, w ob-
wodzie numer 25. Dopiero po zsumowa-
niu głosów z innych obwodów będzie 
wiadomo, który z naszych kandydatów 
wejdzie do władz. 

(zet) 

W świecie problem recyklingu odpadów ko-
munalnych jest rozwiązany od dawna. Szczegó-
lnie dobrze radzą sobie ponoć z tym Niemcy. U 
nas sprawa jest jeszcze na etapie wczesnego 
stadium rozwojowego. W Kędzierzynie-Koźlu, 
jak do tej pory, nie doczekaliśmy się nawet se-
gregacji śmieci. Coś ponoć ma jednak w tej dzie-
dzinie drgnąć. 

Jak donosi rzecznik prasowy prezydenta na 
łamach „Suflera" i „Echa Gmin": „Już za kilka 
tygodni na ulicach Kędzierzyna-Kożla pojawią 
się komplety koszy do segregacji. Będzie to pilo-
tażowa akcja przed „wysypem" takich konte-
nerów w przyszłym roku, kiedy to na mieście 
stanie 140 kompletów. By jednak ekologiczna 
idea nie zakończyła się klapą, jak to miało miejs-
ce w Opolu, gdy porządnie podzielone odpady 
lądowały na jednym wysypisku, władze Kędzie-
rzyna-Kożlapomyślały o rozsądnym zagospoda-
rowaniu śmieci". 

Dalej czytamy, jak to prezydenci Borzym i 
Bajer spotkali się z przedstawicielami niemiec-
kiej firmy, która na terenie Kędzierzyna-Koźla 
chciałaby wybudować instalację do przetwa-
rzania odpadów. Zadanie wspomagane byłoby 
kredytami z Banku Ochrony Środowiska, a jako 

Odpady do przeróbki 
miejsce przyszłego przesiębiorstwa włodarze 
zaproponowali tereny naszych zakładów. Kon-
kretne ustalenia odbywają się teraz pomiędzy 
dyrekcjami obu firm. Tak przynajmniej stoi w 
tekście. 

Sięgnęliśmy po informacje do źródła, czyli 
dyrekcji ZChB SA. 

Bronisław Rolnik, dyrektor ds. rozwoju: -
Rzeczywiście wskazano na Blachownię, jako 
miejsce, gdzie istnieje możliwość stworzenia in-
stalacji do recyklingu odpadów komunalnych. 
Istnieje u nas odpowiedni ku temu potencjał: te-
reny, fachowcy, odpowiedni stan wiedzy. W 
tym rejonie byłaby to na pewno optymalna loka-
lizacja. Wziąłem udział w jednym spotkaniu 
mającym charakter oferty na technologię i spo-
sób zorganizowania inwestycji. Strona niemie-
cka zaproponowała wspomnianą technologię i 
maszyny, oczekując od strony polskiej realiza-
cji, a co za tym idzie - zdobycia funduszy. Tech-
nologia jest rzeczywiście rewelacyjna. W świe-
cie na śmieciach powstawały fortuny, ale żeby 

zarobić na przerobie odpadów fortunę, trzeba 
najpierw zdobyć środki na zbudowanie takiego 
centrum recyklingu. Nie można oczekiwać, że 
ktoś do nas przyjdzie, da te pieniądze i wybuduje 
instalację. 

Antoni Bajer, wiceprezydent: - Jesteśmy 
bardzo zainteresowani powstaniem takiej prze-
twórni na naszym terenie.... To, co gmina może 
zaproponować, to preferencje podatkowe. My-
ślę, że warto wspierać takie przedsięwzięcia. 

Jak najbardziej. Tyle, że same preferencje 
podatkowe tu nie wystarczą. Rozmowy są na 
wstępnym etapie i minie trochę czasu, nim po-
wstanie w Kędzierzynie-Koźlu centrum recy-
klingu z prawdziwego zdarzenia. Nie znaczy to 
jednak, że nie możemy zacząć już teraz segrego-
wać odpadów. Władze miasta pomyślały chyba 
o tym, by podzielone śmieci nie lądowały - póki 
co - na jednym wysypisku (tak, jak to miało 
miejsce w Opolu). 

Z. Wisła 
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Zdanie odrębnie 
Moja znajomość tematu pozwala otwarcie 

stwierdzić, nie bawiąc się w podchody, że roz-
mowy są na bardzo wstępnym etapie, żeby nie 
napisać, iż dopiero raczkują. Jak kiedyś na ru-
skim rynku popularne były polskie perfumy 
„Być może", tak właśnie - być może pobożne 
życzenia zostaną w odległej przyszłości spełnio-
ne. Nie mogę się zatem zgodzić ze stwierdze-
niem, że „minie trochę czasu, nim powstanie w 
Kędzierzynie-Koźlu centrum recyklingu z pra-
wdziwego zdarzenia". Minie dużo czasu, zanim 
choćby załatwi się formalności i podpisze stoso-
wne kwity pomiędzy wszystkimi zainteresowa-
nymi stronami. Potem jeszcze trzeba to wszy-
stko zrealizować. Nie wierzę w ekspresowe 
tempo, znając polskie i kędzierzyńsko-koziel-
skie realia. 

Kiełbasa wyborcza FORUM 2000 pachnie 
nad wyraz. Smacznego, choć już nie ma do cze-
go, bo wybory samorządowe za nami. Kiedy pi-
szę ten tekst, wyników jeszcze nie znam. Mam 
nadzieję, że do samorządów trafili ludzie z 
głowami w tym miejscu, gdzie kończy się szyja. 
Być może narzucą tempo. 

A. Szopiński-Wisła 

(Dokończenie ze str. 1) 

ulicy, Przyjaźni od mostu do mostu. To cie-
kawa propozycja. Jak się taki chodnik 
założy, to pewnie można go będzie także w 
każdej chwili zdjąć. Ważne też jest to, że bę-
dzie on wzdłuż, wzdłuż, a nie wszerz, 
wszerz. Chociaż może nie byłby to taki 
całkiem głupi pomysł. Takie chodniki 
„wszerz" zastępowałyby po prostu garby 
ograniczające prędkość na drogach, co też 
moim zdaniem jest dzisiaj problemem. 

Zamien ię mieszkanie 34m 2 w 
dobrym stanie, dwupoko jowe z 
jasną kuchnią, na I piętrze, na 
większe. Telefon 88-66-10, od 
8.30 do 14.30. 

Kolejny kandydat natomiast: Nie zamyka 
drzwi przed problemami ludzi potrzebujący-
mi pomocy. Wynika z tego, że to nie ludzie, 
tylko problemy czekają na pomoc. Czyżby 
tych problemów było u nas tak mało, że mu-
simy udzielać im wsparcia? Jeśli tak, to zna-
czy, że mamy już Eldorado. Tylko czemu nikt 
na to nie zwrócił do tej pory uwagi? 

Proponuję wszystkie ulotki, jakie tylko do 
państwa podczas tej kampanii wyborczej 
trafiły - schować w szufladzie lub nawet w 
sejfie. Po jakimś czasie będzie można do 
nich wrócić i tym, którzy zasiedli na fotelach, 
przypomnieć, co deklarowali przed wybora-
mi. Ciekawe, ilu z nich wywiąże się ze swo-
ich obietnic. 

Zrzęda 

Stanięcie na prawdziwym podium to nie lada gratka. Uśmiechnięte buzie świadczą 
najlepiej o przeżywanych emocjach. Niedawnemu Maratonowi Odrzańskiemu towa-
rzyszyła impreza, w której swoimi możliwościami wykazać mogli się najmłodsi. Do 
pokonania mieli zróżnicowanątrasę, od 200 do 800 m. Wbiegach rywalizowało około 
pięciuset dzieci. (Kryss) 
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Gdzie te bratki? 

N i e w i a d o m o , c z y śm iać s ię, czy 
płakać, c ieszyć, czy w k u r z a ć . N ie -
dawno p isa l iśmy o h a n d l o w c a c h 
nie dba jących o obejścia i e s t e t y k ę 
o toczen ia . W i e m , ż e n i e k t ó r z y 
mieli nam za złe tę k ry tykę, inn i j e d -
nak potrafili wyc iągnąć s e n s o w n e 
wnioski. W kilka dni po u k a z a n i u 
się gazety pojawiły się k o l o r o w e 
bratki w donicy należącej d o firmy 
„Rek lama, nadruki". 

Mieczys ław Hudoba , w ł a ś c i -
ciel: - Od dawna nos i łem s ię z za -
miarem zagospodarowan ia tej do -
nicy, tylko zawsze było coś pi ln iej-
szego, ważniejszego. P rzyznam, 
że ten tekst mnie zmob i l i zowa ł . 
Nawioz łem ziemi, kupi łem kwia ty i 
m o j e p r a c o w n i c e w s a d z i ł y j e . 
Ros ł y c h y b a ze dwa t y g o d n i e , 
zdąży ły w ięc się przyjąć. Pewnego 
dnia wyszed łem z pracy w ieczo-
rem i zauważy łem, że donica jest 
pusta. Po po łudniu kwiaty j eszcze 
były na swoim mie jscu. M a m za-

miar wsadz ić na t rawn iku obok fir-
m y kilka ł adnych ig laków, ale jak 
d ł ugo będą ten t rawn ik zdobi ły? 

D o b r e py tan ie , s a m a się nad 
t y m z a s t a n a w i a m . G d y b y m miała 
t r o c h ę w i ę c e j c z a s u , to p o b a -
w i ł a b y m się w s t róża porządu , rzu-
c i ła o k i e m t a m i s i am. M o ż e coś by 
to da ło . Nie p i e r w s z y to p rzypadek 
w t y m os ied lu , że g in ie coś w biały 
n i e m a l ż e d z i e ń i na d o d a t e k w 
c e n t r u m . P a m i ę t a m , j a k g i n ę ł y 
k w i a t y z don ic s t o j ą c y c h obok Z D K 
„Lech " , j ak k r a d z i o n o iglaki i krze-
w y n a s a d z a n e p r z e z admin is t ra -
c ję os ied la . 

P o raz ko le jny a p e l u j ę do miesz -
k a ń c ó w , k tó rzy c h c ą m i e s z k a ć jak 
l u d z i e - r o z e j r z y j m y s ię w o k ó ł , 
z w r ó ć m y u w a g ę na to, co się w o k ó ł 
nas dz ie je . Jak t e g o n ie z rob imy, 
z a w s z e będz ie tak, j a k jes t , czyl i 
by le jak , a d robn i z ł o d z i e j a s z k ó w i e 
b ę d ą c o r a z b a r d z i e j z u c h w a l i i 
bezcze ln i . 

(zet) 

W bieli i szarościach 
Tak jak zapowiadal iśmy, sklepik 

odzieżowy „U Edyty" zmienił lokali-
zację. Ostatn iego września miało 
miejsce oficjalne otwarcie lokalu - z 
lampką szampana i s łodkościami 
dla dzieciaków. Zmiana pomiesz-
czenia wyszła pani Edycie na dobre. 
Sklep jest znacznie przestronniej-
szy i wygodniejszy. Ma przymierzal-
nię z prawdz iwego zdarzenia i fun-

k c j o n a l n e z a p l e c z e . Z y s k a ł też 
znacznie na estetyce. Z wnęt rzem 
u t rzymanym w e leganck ie j biel i i 
szarośc iach współgra ją kolorysty-
cznie piękne kompozyc je ze sztucz-
nych kwiatów. Wystawa także przy-
ciąga oko. 

Przypomni jmy - sklep mieści się 
teraz przy ul. Tuwima, obok osiedlo-
wej apteki. 

(zet) 
Fot. Sas 

Ewa Trybel w laborator ium 

Srebrną odznakę „Zasłużone-
mu dla zakładów" otrzymała Ewa 
Trybel, laborantka w Laborato-
rium Zakładu Energetycznego. 

Ma za sobą dwadzieścia pięć lat 
pracy. Jako abso lwen t ka szko ły 

~ sławięcickiej, pierwszą pracę pod-
y j ł a w Zakładzie Doświadczalnym 

ICSO, na wydziale ol igomerów. Była 
to akurat faza rozruchu wydziału. 
Później ten wydział przejęty został 
przez syntezę. Laborator ium na oli-
gomerach działało j eszcze około 
dwóch lat. Prowadzono tam całodo-
bowe analizy. Później obowiązywał 
inny system - cztery godziny pracy 
w Zakładzie Syntezy (oznaczanie 
alkilofenoli. dianu, paraksylenu i ko-
ńcówka DMT), na kolejne cztery go-
dziny szły laborantki na ol igomery. 
Na syntez ie p rzep racowa ła pan i 
Ewa dziesięć lat i bardzo jej się tam 
podobało. Niestety, później sprawy 
potoczyły się niezbyt po myśli pani 
Ewy. Gdy l ikwidowano paraksylen 
(do którego była niejako przypisana 
etatowo), przeniesiona została na 

Fot. Sas 

w ę g l o p o c h o d n e . Tam p racowa ła 
niezbyt długo (około 1,5 roku), gdyż 
dostała uczulenia na pewne związki. 
Trafiła do energetyka. 

- Jestem tutaj już dwanaście lat. 
Przez pewien okres by łam w labora-
torium dziennym. Później poszłam 
na tzw. skoczka i już zostałam na 
zmianach. Tak pracowałam do redu-
kcji etatów w 1991 roku. Wtedy mu-
siałam przejść na halę jako operator 
uzdatniania wody. Gdy po kilku la-
tach zrobiło się miejsce, pomyślano 
o mnie i wróci łam do laboratorium, z 
czego jestem bardzo zadowolona. 
Do moich obowiązków należy głów-
nie kontrola przebiegu procesu cen-
tralnej oczyszczalni ścieków. Kon-
trolujemy także demineralizację, 
kondensat i odżelazianie. Sama po-
bieram analizy i wykonuję badania. 
W s z e l k i e n i e ś c i s ł o ś c i z g ł a s z a m 
operatorom i reszta należy do nich. 
Na dziennej zmian ie po próbki z 
oczyszczalni jeździmy same. Na po-
zostałych zmianach są one przywo-
żone, mamy wówczas więcej czasu 

na przygotowanie sprzętu do badań. 
Wszystko t rzeba umyć po każdym 
badaniu, włożyć z powrotem do ko-
szyczka, by mieć go towe do kolejne-
go wyjśc ia na halę. Próbki z demine-
ralizacji pobiera się co dwie godziny. 
Kiedyś pracowały tutaj trzy loboran-
tki, później dwie, teraz jedna. Pracy 
jest d u ż o i n i ema l ca łą zm ianę 
człowiek jest na nogach. Nieco luź-
niej jest pod koniec, ale wtedy czeka 
robota papierkowa. Trzeba napisać 
wówczas raporty, podać wszystko 
na oczyszczalnię i na sterownię. 

- Robo ta mus i być wykonana 
szczególnie dokładnie i ostrożnie, 
gdyż mamy tu do czynienia z kwa-
sem s iarkowym. Najwięcej używa 
się go przy oznaczaniu węglowoda-
nów. Gdy jest awaria (a tak było aku-
rat w ostatnich dwóch dniach), robi 
się dodatkowe badania. Najczęściej 
chodzi o węglowodory z ZP i ZW. Je-
śli coś znajdzie się w kondensacie, 
t rzeba wy łapać , co to. Wówczas 
analizy robi się właściwie non stop -
cztery, pięć prób dodatkowych, a o 
wyniki pilą. Dobrze, jeśli w takiej sy-
tuacji „podrzucą" mi kogoś do pomo-
cy. Gdy wszystko wraca do normy, 
wydaje mi się, że wy ją tkowo tu cicho 
i spokojnie. Ale zwyczajowo i tak 
ktoś wpadn ie po wynik „na wczoraj". 
Zwykle chodzi o Ph, ale akurat to 
można zrobić natychmiast. Awarie 
przecież na szczęście nie są na-
gminne. Pracę swoją bardzo lubię, 
mamy świetnie rozumiejący się ze-
spół, zawsze o sobie pamiętamy i, 

jeśli to tylko możliwe, wzajemnie so-
bie pomagamy. To się naprawdę 
liczy. 

Moja rozmówczyni mieszka z ro-
dziną w t rzypoko jowym lokum na 
Piastach od dziewiętnastu lat. Mąż 
Stan is ław zatrudniony jest w ele-
ktrowni na nawęglaniu. Córka Anna 
kończy zaoczenie l iceum i w przy-
sz łym roku zamierza zdawać na an-
glistykę. To jej wielkie marzenie, ma-
jące dobre podstawy. Domownik iem 
jest także Aza, leciwa wilczyca. Cała 
r o d z i n a lub i d o m o w e p i e l e s z e . 
Wszyscy stali się nałogowymi kom-
puterowcami. Mąż umie najwięcej, 
pani Ewa twierdzi, że na razie bawi 
ją to. Innym jej hobby są książki, 
g łównie sensacyjne i bardziej klasy-
czne romanse. Lubi też dobre fi lmy 
fantastyczne, ale naprawdę wypo-
czywa przy prawdziwej komedii . W 
przypływie chęci lubi zająć się szy-
de łkowaniem. Utrzymuje dobre kon-
takty z rodziną w Opolu, też miłośni-
kami komputera. Jest więc o czym 
rozmawiać . Mąż jak przysta ło na 
właśc ic ie la czterech kółek, sporo 
czasu poświęca swojej zabawce. 

- W Kędzierzynie mieszkają obie 
nasze rodziny, a w Katowicach bab-
cia. Trzeba im trochę pomóc. Ale ja 
lubię sobie ostatnio trochę poleniu-
chować. Wiele prac domowych wy-
konuje córka, więc mogę sobie na to 
pozwol ić. 

( K r y s s ) 

Igraszki z komputerem 
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180 osób, w t y m 23 na s tanow iskach 
n ierobotn iczych. Równo leg le z tymi 
dz ia łan iami do B lachown i p rzekaza-
no n ierentowne budynk i i u rządze-
nia. Koszty zwoln ień p racown ików, 
odp raw p ien iężnych oraz t rzymie-
s i ę c z n e g o o k r e s u p o z o s t a w a n i a 
częśc i załogi bez pe łnego za t rudn ie-
nia przyniosły spó łce straty. W celu 
obn iżen ia kosztów dz ia ła lnośc i pod-
jęto uchwałę o wyco fan iu dopłat do 
m i e s z k a ń Z C h B , z a j m o w a n y c h 
p r z e z p r a c o w n i k ó w , r e n c i s t ó w i 
e m e r y t ó w spółki. 

Dla poprawien ia sytuac j i f inanso-
we j podjęto uchwałę o dokapi ta l izo-
wan iu spółki , c zęśc iowo w formie 
p i e n i ę ż n e j , c z ę ś c i o w o w apo rc i e 
r zeczowym. 

W drug im kwar ta le br. ze wzg lędu 
na zmnie jszoną i lość p racown ików 
Z a r z ą d „Ene rgomechu " postanowi ł 
d o k o n a ć p r z e k s z t a ł c e ń w e w n ą t r z 
spółk i . M iędzy innymi pos tanow iono 
z l i k w i d o w a ć w y d z i a ł m o n t a ż o w o -
-budowlany . P racown ików wydz ia łu 
m o n t a ż o w e g o (wraz z u rządzen ia -
mi) p r zen ies iono na W y d z i a ł Re-
mon tów Energe tycznych , budow la -
ńców - na Wydz ia ł Maszynowy . Zl ik-
w i d o w a n o k o m ó r k ę t r a n s p o r t i 
sprzęt , także komórkę kontro l i tech-
n icznej (4 osoby) . W to m ie jsce za-
t rudn iono osobę (na pół etatu) o bar-
dzo wysok ich kwa l i f i kac jach zawo-
d o w y c h , k t ó ra z a ł a t w i a b i e ż ą c e 

sp rawy Z D T i z l eca na z e w n ą t r z 
usługi w y m a g a j ą c e badań UDT. W 
czerwcu br. Za rząd spółk i wystąpi ł 
do Za rządu Z C h B SA o podwyższe-
nie kapitału zak ładowego spółki, po-
przez wnies ien ie apor tu rzeczowe-
go. Na N a d z w y c z a j n y m Zg roma-
dzeniu Wspó ln i ków PPU „Energo-
mech" p rzy ję to dokap i ta l i zowan ie 
mają tku . Na t y m ż e zg romadzen iu 
wyb rana zos ta ła n o w a Rada Nadzo-
rcza w sk ładz ie : W a n d a K u c h a r 
(przewodnicząca),_ I rena Domara -
dzka i S tan is ław Żarnowieck i . 

- Ważną sprawą dla załogi jest 
przejęcie kasy z a p o m o g o w o - p o ż y -
c z k o w e j , c z y l i u t w o r z e n i e j e j w 
spółce. Przewodniczącym jest S. Żar-
nowiecki. Pierwsze wypłaty pożyczek 
mamy już za sobą. Op racowany i za-
twierdzony został także regu lamin 
świadczeń soc ja lnych. Około trzy-
dz ies tu o s o b o m z o s t a ł y j uż w y -
płacone „wczasy pod gruszą". Kolej-
ne wypłaty będą w październiku, na-
stępne będą kon tynuowane (są na 
to p ien iądze) . Za rząd spółki podjął 
kilka posun ięć w sprawie podniesie-
nia kwal i f ikacj i z a w o d o w y c h praco-
wników. Panie w dz ia le ks ięgowości 
- M a ł g o r z a t a K a ł a m a g a , I rena 
Markowicz i Krystyna Martyka -
przechodzą szko len ia i kursy. Pod-
kreślić c h c e m y w k ł a d K. Martyki, za-
s tępu jące j chorą ks ięgową i radzącą 
s o b i e ze w s z y s t k i m d o s k o n a l e . 
Szko len ia mają za sobą także panie 
za jmu jące s ię s p r a w a m i kad rowymi 
- Ma łgorza ta G ó r s k a i Elżbieta Je-

wtuch . S z e ś c i u p r a c o w n i k ó w zdo-

Osta tn io „ E n e r g o m e c h " w y k o n y -
wa ł dużą robotę na k o l u m n a c h e ty lo-
b e n z e n u Z P oraz z a j m o w a ł s ię d w i e -
m a w y p a r k a m i d la t ego w y d z i a ł u . 
Dla „Po l ta ru " r e m o n t o w a ł k o l u m n ę 
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było u p r a w n i e n i a na p r o w a d z e n i e o l e j o w ą i p a k o w ą . W Z P (benzo l ) re 
w ó z k ó w a k u m u l a t o r o w y c h i p o d n o - m o n t o w a n o c a ł o ś c i o w o w y m i e n n i k 
ś n i k ó w w i d ł o w y c h . U p r a w n i e n i a 
ene rge t yczne g rupy E u z y s k a ł o 91 
p r a c o w n i k ó w - z d a l i pozytywnie eg-
zamin. Spó łka , po p r z e p r o w a d z e n i u 
zwo ln ień g rupowych , z a c z ę ł a p rzy -
nosić zysk i m ies ięczne . O p e r a c j a 
kadrowa była kosztowna, p rze jęc ie 
p e w n y c h rzeczy na m a g a z y n też 
nas obc iąża . Negoc ju jemy u preze-
sa Z C h B SA możl iwość odroczen ia 
s p ł a t n a n a s t ę p n y rok . L i c z y m y 
(zna jąc przychy lność prezesa) , że 
s p r a w a będz ie za ła tw iona tak, by 
nie o b c i ą ż o n o nas odse tkami . Do-
damy, ż e kosz towne jest og rzewa-
nie. Z rob i l i śmy wszys tko , by je ogra-
n i c z y ć . Z a m i a s t pa rą b ę d z i e m y 
o g r z e w a ć ob iek ty wodą (to tańsze) . 
Z a i n s t a l o w a l i ś m y l icznik i d o w o d y 
oraz d o d a t k o w e d m u c h a w y - na-
g rzewacze . Ważne , że k i e rown icy i 
cały nadzór wa rsz ta tów z rozum ie l i 
już, na c z y m po lega b ru ta lne p r a w o 
rynku. Skończy ł y się na rzekan ia -
jest robota, to t rzeba ją zrobić . Pracy 
w zasadz ie nie brakuje, o k r e s o w o 
zmnie jsza się zapo t rzebowan ie na 
obróbkę skrawaniem. Rob imy wszy -
stko, by ludzie mieli co robić. Łączy 
się pewne poczynania. Np. R o m a n 
Górka - kosztorysant - za jmu je się 
t a k ż e r o z w o ż e n i e m d o k u m e n t ó w 
roz l icza jących naszą pracę, b y w a 
także zaopat rzen iowcem. 

F 42 o raz w y m i e n i o n o (ba rdzo dro-
b iazgowo) o ru rowan ie . Całą si łą za-
a n g a ż o w a n o s ię na Petro-Karbo-
c h e m i e (dawny ZS) w c a ł o ś c i o w y re-
mont, z wcześn ie j us ta lonym z a k r e -
s e m . P r a c o w a ł y t am p o ł ą c z o n e s i ły 
trzech w y d z i a ł ó w spółki . Ba rdzo do -
b rze u k ł a d a ł a s ię wspó łp raca z R y -
s z a r d e m K o ś c i u k i e m , A n t o n i m 
O w c z a r c z u k i e m i J a n u s z e m Ja -
worsk im. Jedną z większych p rac 
było wykonan ie r u s z t o w a ń dla w s z y -
stkich instalacj i ( tam g d z i e wysokie 
pode jśc ie ) o raz r e m o n t l a b o r a t o -
r i u m . P r a c e t e p r o w a d z o n e p o d nad -
zo rem Jana Cymbalsk iego . Ener -
g o m e c h o w c y p o d k r e ś l a j ą d o b r ą 
wspó łp racę z p racown ikami i nnych 
f i rm - w Z P z J ó z e f e m Twork iem, w 
Z a k ł a d z i e E n e r g e t y c z n y m - J e -
r z y m S i e m a s z k o , P i o t r e m Kry -
w i o n k i e m i M a r i a n e m M a k o -
w s k i m , w „Po l ta rze " z M i c h a l e m 
Szozdą i J a n u s z e m D e c o w s k i r n . 

N a w i ą z a n o t akże współpracę z 
IXO. O d po łowy w r z e ś n i a jest tam 
p o d p i s a n a u m o w a na codzienną 
obs ługę. S p a w a c z - ś l u s a r z r e m o n -
t u j e na b i e ż ą c o to w s z y s t k o , c o 
m o ż e się zepsuć. Wcześn ie j d la te j -
że f i rmy p rzygo towywa ło ins ta lac ję 
po l ip ropy lenu. Z a o w o c o w a ł o to dal-
s z y m i kontak tami . 

( K r y s s 

Kom. Stanowisko Nazwisko Nr telefonu 

EM Prezes Zarządu dyrektor inż. J. Latasiewicz 88-68-88 

0602624480 

MS Sekretariat E. Jewtuch 88-60-82 fax 

88-68-88 

88-68-62 

88-64-66 

MH Gł. ksieaowa mgr J. Król 88-62-89 

HP Kadry 

Płace 

M. Górska 

K. Martyka 88-67-48 

HK Księgowość I. Markowicz 

M. Kałamaga 88-62-91 

HF Punkt płatniczy M. Kałamaga 88-62-91 

MT Członek Zarządu 

dyrektor techniczny 

H. Grodoń 88-64-66 

0602624482 

TR Wydział Maszynowy mgr inż. P. Dawidenko 88-68-50 

TR Mistrzówka J. Cymbalski 

E. Wycisło 

88-62-57 

TO Wydział Montażowy inż. R. Juda 88-67-71 

TO Mistrzówka J. Oleksik 88-63-40 

TO Mistrzówka K. Koczuła 88-63-40 

TO Mistrzówka E. Sobiesierski 88-63-40 

TO Warszt. Etylobenzen 88-64-04 

TO Warszt. Synteza A. Gawełczyk 88-65-66 

TO Warszt. Benzolu 88-67-50 

TE Wydział Remontów Energetycznych mgr inż. J. Trawiński 88-64-92 

TE Mistrzówka J. Jochem 

M. Polak 
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ME Członek Zarządu 

dyrektor eksploatacji 

mgr. inż. K. Zieliński 88-68-62 

0602624483 

EM Marketing J. Iwanecka 88-67-08 

EK Kont. Techniczna S. Kot 88-67-46 

EP Kosztorysanci R. Górka. K. Bick 88-67-75 

EZ Zaopatrzenie E. Spital 88-68-34 

EZ Magazynierki M. Szendzielorz 

A. Wilhelm 
88-68-34 

Na parterze 
Ko le jne z m i a n y w b iurowcu. Inną lokal izację mają kasa z a p o m o g o w o -

- p o ż y c z k o w a i dział socja lny. O d 5 październ ika br. kasa z a p o m o g o w o - p o -
ż y c z k o w a mieśc i się w poko ju nr 9 (parter) - t e l . 88-66-66. Dział soc ja lny -
pokó j nr 10, tel. 88-66-50. To t rzeba zapamiętać . 

K . S . 

Wiosna jesienią 

Przyroda nie patrzy na kalendarz, żyje 
wedle swoich zasad. Dowodów na to było 
już bez liku. Dziś kolejny. Może na zdjęciu 
nie widać tego zbyt wyraźnie, ale Stanisław 
Wolkiewicz demonstruje gałązkę jabłoni z 
pięknym, bladoróżowym kwiatem. Drzewo 
zakwitło we wrześniu, akurat wtedy, gdy na 
Dębowej kędzierzyńscy woprowcy obcho-

dzili jubileusz - był to ostatni akcent obcho-
dów 100-lecia Ratownictwa Wodnego w 
Polsce. Można więc zaryzykować stwier-
dzenie, że nawet przyroda jest przychylna 
temu, co woprowcy robią. A że jest z nich 
pożytek wielki, nikt nie wątpi. 

(zet) 
Fot. Sas 

Brutalne prawo rynku 
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P O Z l O M O : 
5 - przyrząd do pomiaru temperatury 

krzepnięcia cieczy 
Krzyżówka 

9 - pewnik, oczywiste twierdzenie 
10 - antonim optymizmu • • 2 • 3 • U 

11 - śląski przysmak (gotowana kiszka) 
12 - lekka chustka XVIII-wiecznych j 

5 1 6 • 7 • 8 9 
Francuzek 

13 - poprawia klisze fotograficzne • m • • 9 • • 
14 - koń jasnobrązowej maści 
18 - terenowy wyścig motocyklowy 

10 m • • • 
22 - „Zemsta nietoperza" 
23 - dobra słyszalność dźwięków • • • • 11 • • 

w pomieszczeniu 
24 - obrabiarka skrawająca 

12 • • • • 
25 - antonim bieli 
26 - wędliniarnia • • • • 13 • 
27 - rozpalanie ognia 

P D O W O W O : 
1 - talk lub azbest 

U 15 16 17 • • • 27 - rozpalanie ognia 

P D O W O W O : 
1 - talk lub azbest • • • 18 19 20 21 

2 - mniej niż bitwa 
3 - nieróbstwo, próżniactwo 

22 • a • 
4 - Matysek lub Młynarczyk 
6 - domena k r ę t a c z a • • • • 23 

7 - Okęcie lub O r ł y 
ó - miernik ciśnienia atmosferycznego 

24 • • • • 
15-rodzajbiałego sera 
16 - cedzak • • • 25 

17 - mieszkanie pod parterem 
18 - słynny stadion w Rio de Janeiro 

26 • • • • 
19 - chroniony, drobny ptak zaroślowy 

z rodziny łuszczaków • b | | • 27 

20 - szeregowiec w artylerii 
21 - p o r ó w n a w c z y r o z t w ó r c h e m i c z n y lub ' ) • c • • • • 
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R o z g r y w k i p i ł k a r s k i e o m i -
s t r z o s t w o k lasy B, w k t ó r y m 
w y s t ę p u j e „ B l a c h o w i a n k a " , 
Tb l i ża jąs ię do końca . Do z a k o ń -
czenia rozgrywek pozosta ły je -
s z c z e 3 kolejki. 

W ósme j kolejce spo tkań roze-
grane j w p ierwszą n iedz ie lę paź -
dziernika doszło do wie lu n i espo -
dz iewanych wyn ików, k tó re spo -
wodowa ły , że m ie j scami w tabe l i 
sprzed tygodnia zamien i ł o s ię a ż 
10 drużyn. Jedynie 2 os ta tn ie po -
zyc je w tabeli nie uległy zm ian ie . 
Pi łkarze Mechnicy i W iększyc po-
zostal i wierni swoim 11 i 12 pozy -
c jom w tabeli. 

Oto wynik i ósmej kolejki spot -
kań: Reńska W i e ś - G r u d y n i a Wlk . 
0 : 1 , S ł a w i ę c i c e - S t e b l ó w 3 : 1 , 
W i ę k s z y c e - Ł a n y 1:4, M e c h n i -
c a - S t a r e Koźle 0:8, Januszkow i -
c e - C i s o w a 5 :1 , B l a c h o w i a n -
k a - P o k r z y w n i c a 2:1. 

Jak j u ż informowal iśmy w po-
p r z e d n i c h „Wieśc iach" , nasz ze-
spó ł z m e c z u na mecz występuje 
w m o c n o z m i e n i o n y m składzie. 
Tak by ło i t y m r a z e m . Tyle, że nie 
było z a w o d n i k ó w d o z m i a n y w 

po lu i zebrana j edenas t ka mus ia ła 
g rać pe łne 90 min , a od po łowy 
m e c z u w dz ies ią tkę - po o t rzyma-
niu przez J. P iechaczka cze rwo-
nej kartki za zagran ie ręką. M imo 
tego „B lachowianka" wysz ła ob-
ronną ręką z p o j e d y n k u , dz ięk i 
d w ó m ce lnym s t rza łom Krzyszto-
fa W i ś n i e w s k i e g o na w a g ę 3 
punk tów. 

Po tej kole jce spo tkań tabela kl. 
B p rzeds taw ia s ię nas tępu jąco : 

1. Januszkowice 8 17 2 8 - -13 
2. Cisowa 8 16 22 - - 1 2 

3. Blachowianka 8 15 19--14 
4. Stare Koźle 8 14 27--9 
5. Sławięcice 8 14 16-- 1 2 

6. Grudynia Wlk. 8 14 12--13 
7. Pokrzywnica 8 12 31--17 
8. Reńska Wieś 8 12 15-- 1 0 

9. Łany 8 10 2 1 - - 2 6 

10. Steblów 8 8 12--20 

11. Mechnica 8 3 12- 37 
12. Większyce 8 0 1 0 - 42 

Radość „B lachow iank i " po zwyc ięs tw ie nad Pok rzywn icą 
Fot. TAW 

C h e m i k a " K ę d z i e r z y n - K o ź l e , bo 
aż 13:0. Po c z t e r e c h m e c z a c h 
nasz zespó ł m a na s w o i m konc ie 3 
pkt i ba rdzo n ieko rzys tną różnicę 

b r a m e k 2 :29. O b y d w i e b ramk i d o 
te j p o r y z d o b y ł A r t u r W a w r z y -
niak. 

(M-Ż) 

# 

D w a kole jne m e c z e rozegra l i 
nasi t rampkarze pod w o d z ą Z b i g -
niewa Kuźmicza . Wygra l i 2:1 z 
drużyną Januszkowie i przegra l i 
b a r d z o w y s o k o z d r u ż y n ą „ 

Gazeta Zakładów Chemicznych BLACHOWNIA SA ukazuje się co 10 dni. Rada 

f i> Redakcyjna: Marian Koreń, Ewald Kucharczyk, Jan Muszyński, Zbigniew Sado-
wski (przewodniczący), Janusz Siedlaczek, Andrzej Szopiński-Wisła (redaktor 
naczelny), Maria Wiertelorz, Tadeusz Witko. Dziennikarki: Krystyna Soszyńska-

-Supron, Zofia Wisła-Szopińska. Sekretariat: Joanna Oczoś. 
Adres redakcji: 47-225 Kędzierzyn-Koźle 7, ul. Wyzwolenia 7. Tel. red. naczelnego: 
88-67-06, redaktorzy: 88-66-10; fax: 82-26-60. 
Wydawca: Zakłady Chemiczne BLACHOWNIA SA. 
Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych. Zastrzegamy sobie prawo skra-
cania oraz adiustacji artykułów i korespondencji, a także zmian ich tytułów. Za treść 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 

i 

Wieści z " Blachowianki " 



s t r 6 Ż Y C I E B L A C H O W N I Nr 2 7 (870 ) 

brań. Staw prywatny, pełen karpia, pew-
nie ryba najedzona i tylko wymarzniemy. 
Takie myśli englera nie sprzyjały dobremu 
humorowi. Nie minęło pięć minut, no, jest 
pierwsza. Na haczyku wisi karp królewski, 
bezłuskowy, ma na oko ponad trzydzieści 
centymetrów. Moment i następna ryba! 
Już na brzegu się trzepocze. Duże oczy 
robię - chłopak ma już dwie. Teraz na 
mnie kolej, mam branie, spławik idzie pod 
wodę, murowane wędzisko się wygina, 
żyłka chodzi na boki, połyskuje brzuch. 
Ryba słabnie, jest na piachu. Nowa przy-
nęta, rzut do wody. Chwila oczekiwania i 

Cisza, przyroda.. . . ryby Fot. Sas p Q W t ó r k a z r o z r y w k | J e r a z n W z n a s n j e 

czuje zimna. Czynności wykonujemy au-
Wcześnie wstałem rano, jeszcze było już w kaloszach maszerowaliśmy pod gó- tomatycznie, ruchy zwinne i pewne, nie-

ciemno. Na zewnątrz przez firankę widać rę przez pola do jeziora, nad brzegiem mai kocie. Eldorado niesie obf i tość 
mżawkę. Obudziłem Bartka, szybkie śnia- rozkładaliśmy wędki i nasze manele. połowu, a twarze promienieją ze szczę-
danie, chłopak marudził, że coś wcześnie. Pławiki wyraźnie widoczne na malej fali ścia. Takiego obrotu nikt z nas nie przewi-
Tłumaczyłem, by się pospieszył. Po chwili spychało w kierunku zarośli, żadnych dywal. No i pogoda jakby trochę się popra-

wiła. Mam komplet, pięć sztuk w niecałą 
godzinę, a i chłopak cztery zalicza. Koń-
czymy wędkowanie i zbieramy się do 
domu. 

Idąc przez pola, rozmawiamy o dzisiej-
szych połowach. Były ze wszech miar 
udane, co wprawiło nas w dobry nastrój. 
Raz jeszcze przeżywamy targanie kija. 
chwile pełne napięcia, mocowanie się z 
rybą, jej walkę - dramatyczne usiłowanie 
uwolnienia się, wypięcia haczyka. Anali-
zujemy wielkości - są i duże, mają ponad 
pięćdziesiąt centymetrów, nieco łuski to 
sazany okazale. W domu robimy ucztę, 
coś pysznego. Wszyscy degustują i 
stwierdzają, że nie ma to jak ryba. I do-
dają, że lubi pływać. No to po szklaneczce 
piwka. Zbliża się południe, a za oknem 
siąpi deszcz. Inne sprawy czekają domo-
wników, czas zakończyć te wywody i od 
stołu wstać. 

M. K. 

Tenisiści w Praszce 
Dobry,udany start 

W Praszce odbyła się inauguracja roz-
grywek w III lidze juniorów w tenisie sto-
łowym. Zawody są przeprowadzane syste-
mem turniejowym w kilku miastach Opolsz-
czyzny równocześnie, równolegle. Awan-
sujący do III ligi juniorzy MMKS Kędzierzyn 
w rozegranym czwórmeczu wypadli dobrze. 
Start ich należy uznać za dobry, udany. Po-
konali oni bowiem Motor Praszka 4:1, Polo-
nię Karłowice 4:1. Ulegli aktualnemu mi-
strzowi województwa Stali Zawadzkie 1:4. 
Pozostałe wyniki: Stal Zawadzkie-Polonia 
Karłowice 4:0, Polonia Karłowice-Motor 
Praszka 1:4, Stal Zawadzkie-Motor Pra-
szka 4:1. Punkty dla barw MMKS zdobyli: 
Bartosz Miraszewski 5,5, Piotr Bałaziński 
2, Łukasz Chwedyna 1,5. W zespole 
wystąpił również Kamil Chwedyna. 

Najładniejszy pojedynek dnia stoczył Ba-
rtosz Miraszewski z najlepszym zawodni-
kiem z Motoru Praszka Łukaszem Światły. 
Pierwszego seta po niezwykle zaciętej i 
emocjonującej grze w dogrywce 26:24 wy-

grał Łukasz Światły. Z kolei, po odpowied-
nim nastawieniu przez trenera, a co za tym 
idzie zmianie taktyki oraz jej pełnej realizacji, 
drugiego seta 21:14 i trzeciego 21:17 i cały 
mecz 2:1 wygrał Bartosz Miraszewski. 

Zawodnicy reprezentują kędzierzyńsko-
kozielskie szkoły średnie. Łukasz Chwedy-
na - Zespół Szkół Technicznych. Bartosz 
Miraszewski - Liceum Ogólnokształcące 
Koźle, Kamil Chwedyna - Liceum Ogólno-
kształcące Kędzierzyn i Piotr Bałaziński -
Zespół Szkół Zawodowych Elektrownia Bla-
chownia. Organizacja zawodów bardzo do-
bra, co było niewątpliwą zasługą sędziego 
głównego Edmunda Olszowego z Praszki. 
Zawody odbyły się w nowo wybudowanej 
hali sportowej - z funduszy gminy. 

Tabela: 
1. Stal Zawadzkie 3 6 12:2 
2. MMKS Kędzierzyn 3 4 9:6 
3. Motor Praszka 3 3 6:9 
4. Polonia Karłowice 3 0 2:12 

Sławomir Kowalik 

Jesienny turniej piłki nożnej 
Jokey dokopał 

Do jesiennego turnieju piłki nożnej drużyny 
przygotowywały się bardzo starannie. Niektó-
rzy chcieli się odegrać za Dzień Chemika, inni po 
prostu zaistnieć. 

Zgłosiło się pięć drużyn. Po raz pierwszy dru-
żyna Klubu Kibica Mostostalu - Azoty, lekarze 
oraz Jokey Plastic, ChemPack i Sped-Kol. Tym 
razem nie było problemów ze strojami, gdyż każ-
da drużyna posiada już swoje. Chrzest bojowy 
przeszły stroje drużyny SPED-KOLU, ufundowa-
ne przez Zarząd spółki. Brawo! 

Mecze trwały przez cały dzień, gdyż rozegra-
no aż 10 spotkań. W trakcie meczów można było 
wypić piwo prosto z beczki i zjeść gorącą kiełba-
sę. Browary „Piast", Komitet Wyborczy Wspól-
ne Miasto i Młodzieżowy Związek Zawodowy 
zabezpieczyły wszystko, co było potrzebne do 
tego rodzaju imprezy. 

Osiągnięte wyniki: 
Klub Kibica-SPED-KOL 0:0 
Lekarze-Jokey Plastic 0:2 
Klub Kibica-ChemPack 0:1 
SPED-KOL-Jokey Plastic 1:3 
Lekarze-ChemPack 0:0 
Klub Kibica-Jokey Plastic 0:4 
SPED-KOL-Lekarze 0:0 
ChemPack-Jokey Plastic 1:0 
Lekarze-Klub Kibica 2:0 
SPED-KOL-ChemPack 0:0 
Końcowa tabela: 
1. Jokey Palstic - 9 pkt 
2. ChemPack - 8 pkt 
3. Lekarze - 5 pkt 
4. SPED-KOL-3 pkt 
5. Klub Kibica - 1 pkt 
Nagłośnienie przygotowałZDK „Lech", ogni-

sko rozpalał J. Witos, kiełbasę smażył A. Ty 1 us. 
Kierownikiem technicznym całości był Z. Kuź-
micz, nad programem czuwał J. Rochowiak. 

Na rajdowym szlaku - chwila odpoczynku 

XIX Młodzieżowy 

Dla odważnych 
XIX Młodzieżowy Rajd Chemików do końcowych dni wisiał na włosku. Po odwołaniu tras 

w okolicach Spalonej-ze względu na powódź w tamtych rejonach - trudno było się przesta-
wić na inny teren. 

Jednak dzięki operatywności kierownictwa rajdu szybko przeniesiono się w drugą stronę 
i wylądowano na Babiej Górze. Tereny trudne, acz ciekawe. Wędrowano stokami Marko-
wych Szczawin i Hali Krupowej. Dla odważnych było zdobycie samego szczytu Babiej Góry. 
Ryzyko wejścia na szczyt było duże, ze względu na gęstą mgłę i padającą mżawkę. 

Tym razem było bardzo spokojnie, nikt się nie zgubił, wszyscy zjedli umiarkowaną ilość 
grzybów. 

Po drodze odwiedzono sławną Karczmę „Rzym", ale nie było odważnych na „miksturę 
szatańską". Nawet weteran rajdowych szlaków Klaus odłożył sprawę do następnego razu. 

Zresztą rajdy nam się starzeją. To już w przyszłym roku będzie 20 lat, gdy zaczynano. 
Pionierami ich byli nasi koledzy, których z tego miejsca wzywamy do jubileuszu. Karkonosze 
i Orle czekają. Przewodnikiem do jubileuszu będzie hasło-Orle 1999. Szczegóły wkrótce. 

T e k s t i zd j . T A W 

S k ł a d y d r u ż y n : 
Jokey Plastic: Piechaczek, Świerczek, Ja-

strzębski, Waśniowski, Wójtarowicz, Flik, An-
dres, Obłaczyński, Wiśniewski, Roszkowski, 
Piechaczek G., Cymerman, Bytniewski. 

SPED-KOL Blachownia: Lipak, Piojda, Le-
wczak, Połeć, Kuźmicz, Dąbrowski, Bieńko-
wski, Pipa, Kiszkel, Rudnar, Konieczny, Mru-
gała. 

Klub Kibica: Kulasa, Gaska, Wcisek, So-
kołowski, Gawliczek, Janczak, Walasek - pre-
zes klubu, Ziomek, Woźniak, Jucha, Sobota, 
Pierskała, Wiktorek R, Wiktorek J., Fortuna. 

ChemPack: Skornia, Wdowiak, Śmiłowski, 
Folczyk, Nowicki, Górniak, Grześkiewicz, Ćwi-
rzeń, Ołdak, Łupak, Kononowicz. 

Tekst T A W 

Targanie kija 


